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W a r s z a w a
S o b o t a  ' i n i i  11 G r u d n i a  r. 1R30.

P r e n u m e r a t a  m ies ięczn a  zip , 2 gc. *i0- 
K war. z i | . 8. Nr  poje tiyucxy ?r.  5.

W ia s ł c i c i e i D z ie u n i k a  K u r  j e r  P o lak i  ma za szc zy t  don ie ść  jn ib iicznosci ,  że  od d n ia  d z is ie js zego  <(o tego p is mu pośw ięcon eg o  
dobru obecnej sprawy' nasze j,  n a l e ż ą  osoby nas tę p u ją c e .  —  Jo a c h im  L e l e w e l . —  W in c e n ty  N i e m o j e y v s k  I,  —  B o n aw en tu ra  
K i e m o j k  w sK f , :— L u d w ik  O s i ń s k i . — A i be r t  G r z y m a ł a  . —  Kaz.  B r o d z i ń s k i ,  — P i o t r  W y s o c k i .— Z y v i e r k o w s k i .— A r t u r  C z a r n y  
Z a w i s z a . —  J o z e f a t  B o l e s ł a w  O s t r o w s k i : —  A le x a n d e r  K a z ,  P i ł a s k i ,  —  M au rv cy  M o c h n a c k i , —  Bohdan  Z a l e s k i .  —  
Bazyli  M o c h n a c k i . —  F r a n c i s z e k  Z a k r z e w s k i . —  L u d w ik  N a r i e i .a k ,  —  J a n  L i  n. Ż i  k o y v s k i , — M arcel i P o s i a s k i .  —  (Ifce- 

ak t ora m i od powiedz ia ł nenii za  r eg u la rn e  w y ch od zen ie  pisma s ą  M aurycy  Mochnacki 5 J a n  Lud. Ż ukow ski . )

Nar ód,  co znos i  c i e r p l i w ie  af front  d e s p o t y ­
z m u ,  mo ż e  z a s łu g i wa ć  na p o l i t o w a n i e ,  ale ni .  
g d y  na s z a c u ne k .  T e n  z a rz ut  nas n i e  Iralla.  
P o I a I c  7..1 ws ze  b y ł  n i ec i e i  p l iwy jarzma.  Są t o ­
g a  l i c z n e  w dziejach dowody  ; iny dziś  da je my  
u o w y . P r z y c i śn i ęc i  monopol j ami  , i poda tka ­
m i ,  p rz ec hod ząc emi  s i ł y  nasze  i potrzebę  c za ­
s u ;  nap różno  r o z u m i e l i ś m y ,  iż o ku p i m y  te mi  
o f i a r y , z a rę cz one  nam konsty t ucj ą  wol no śc i .  
Lec/,  z a wi e d l i ś my  sic o k r o pn i e . T a  x i ega praw na­
s zych l e ż a ł a  z amkni ęt a  na stopniach tronu.  T r a ­
c i l i ś m y  po ko l e i  majątki  n as ze  i swobody  , te  
nawet ,  których uż y wa l i ś my  za xigztwa Warsza­
w s k i eg o .  S p o l i a t i s  arrria s u p e ł  s‘u n t  1 r z e k l i ­
ś m y  natenczas  i c h wy c i l i ś m y  za broń.  N i e  s k ł a ­
dajmy jej ,  póki  się  n ie za b e z p i e c z y m y  od powrotu 
p orządku r z e c z y ,  którego  g ł ó w n y  z a s a d y ,  b y ­
ła pogard* praw c z ł o w i e k a ,  i władza a b s o l u ­
t n a .  W a l k a !  walka na ś m i e r ć !  To  nam dziś  
h as ło  j e d y n e .

W t yc h chtvil ich n ie be z p i e c z e ń s t w a ,  d y k t a ­
tura s ta ł a s i ę  potrzebni}.  Z o s t a ł  nią p r z y o ­
dz iany  m ą ż , którego  t a l e n t ,  w oj e nn e  i s z l a ­
chetna o dw a g a ,  są nam rękojmią y.wycigz lwa:  
k t ó r e g o  charakter  i c n o t a ,  sa n i m  rękojmia  
w o ln oś c i .  W y r z e k ł  w obl iczu narodu:  że  nie  
ma na c e l u ,  j e d no  do^ro publ iczne;  z .  w ie rz my  

J e g o  s ł o wo m .  O t o c z m y  go m i ł oś c i ą  n a s z ą ,  i 
-tern publ ic / , ne m zaufani em,  kt óre  z Ar ch i mc -

d e s e m  rzec może:  D a  m i k i  u b i  s t a r u ; t e r r a i n
cocij im gur.  move.bo.

Otwiera się  dla nas nowa e p o k a  b rz emi en na  
tiajw ięk szeini  w y p a d k a m i ,  w której  d z ie n ni k i  
są po woł an e  gr.ić ważną ro lę .  W walce  ty l u  
opi nj i ,  tylu i nt ere ss ów , wśród sz czę ku o r ęż a ;  
ustaje w s z e l k i e  i nne  c z y t e l n i c t w o ;  l ec z  w z m a ­
ga sic tein bardziej  c zy t an ie  d z i e n n i k ó w .  S t a ­
ją się  o ne  w y ł ą c z n ą  niem i l ek t u r ą  ,  c a ł e g o  n a ­
rodu.  Każdy j e  b i e rz e  Jo rąk jak z wi a st un y  
l osu . o j c z y z n y ,  i o b y w a t e l i ;  każdy  ich s ie  ra­
dzi ,  jak svmptornatow czasu.  D z i a ła j ąc  be zu-  
us tann ie ,  i raz po raz w yw i e r a j ą c  w p ł y  w o gr o­
m ny  na w s zy s t k i e  u m y s ł y  , w ni ch s ie  ks zt ał c i  
i odbija opl uje  publ iczna:  ta k r ó l o wa  świata.

Redakcj a teraźniejsza Kur.  P o l s k i e g o ,  p r z e ­
k on al i ' ,  o tej pot ędz e  dz ienni ków;  bi orąc  do rąk 
tak d z i e l n e ,  l ec z  zarazem tak n i e b e z p i e c z n e  
nar zędz i e ,  p r z e d s i ę w zi ę ł a  obchodzić  s i ę  z nićin  
z tą o s t r o ż n o ś c i ą ,  jakićj  o b e c n e  wy ma gaj ą  o- 
kol icz noś ci .  T y m  k o ń c e m  z a k re ś l i ł a  sobie  p e ­
wne  prawi dł o po st ęp owani a , - k tó ry ch  t r e ś c i ,  
i l i e  waha sie  przed pnbl i i  znośc i ą  objaw ić,  jako 
w y z n a n i > wiary swojej po l i tycz ne j .
X .  Najpierw sz ym c e l e m  naszego d z i e n n i k a  b ę ­
dz i e  u p o ws z e c h n i e n i e  i u tw ie r dz en ie  ws z e l k i c h  
pr ync ypj i  to war zys ki ch .  R o z s z er z en i e  p o m y ­
s ł ów  l i ber al nyc h i z as z c z e p i e n i e  cnót  o b y w a t e l ­
sk ic h.
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B ę d z i e m y  s t a i n  Ii s i ę  wy ł u s z c z y ć  z a l e t y  i k o ­
r z y ś c i ,  n i o n ar c h j i  k o n s t y t u c y j n e j ,  ś c i ś l e / ,  s y s t e -  
n i a t e in  r e p r e z e n t a c y j n y m  p o ł ą c z o n e j ,  g d y  z tg 
f o r m ę  r z ą u u  m a m y  za n a j w ł a ś c i w s z ą  d l a  k r a j u  
n a s z e g o .

B ę d z i e m y  w s p i e r a ć  u s i l n i e  r z ą d  w j e g o  z a m i a ­
r a c h  do d o b r a  k r a j u  d ą ż ą c y c h .  W p r z y p a d k a c h ,  
k t ó r e  n a m  s ic  b ę d ą  z d a w a ć  w ą t p l i w e ;  u ż y j e m y  
p r a w a  c e n z u r y  c z y n ó w  r z ą d u ,  k t ó r e  w k r a j u  
w o l n y m  k a ż d y  o b y w a t e l  p o s i a d a ;  l ecz  u ż y j e m y  
go s k r o m n i e  i o s t r o ż n i e .  O p p o z y c j a  j e s t  po ­
t r z e b n a .  J e s t  ona  n a j l e p s z y m  p r z y j a c i e l e m  r z ą ­
d u ,  p r z y j a c i e l e m  o p r y s k l i w y m  i c z a se m  p r z y ­
k r y m ,  a le  zawsze  z b a w i e n n y  ni.  Go s ię  o p i e r a ;  
to  w s p i e r a .

B ę d z i e m y  s t a r a l i  s ię  w y ś w i e c i ć ,  z n a c z n i e j s z e  
/ d r o ż n o ś c i  p r z e s z ł e g o  r z ą d u ,  i faktu  u s p r a w i e ­
d l i w i a j ą c e  n a s z ę  r e w o l u c j e ,  k t ó r ą  n i c  my  sami  
z r o b i l i ,  a le  r z ą d  p r z e z  nas ,  p r z e p e ł n i w s z y  m i a ­
r ę  n i cgo dz i w ości  i u c i s k u .  My s z a n ow a ć  z a '  
yysze b ę d z i e m y  k o n s t y t u c y j n ą  n i e t y k a l n o ś ć ,  o- 
s o b y  k r ó l a ,  n i e  s i ę ga ją c  t y l k o  o d p o w i e d z i a l n y c h  
a j e n t ó w  w ł a d z y .  B ę d z i e m y  s ię  w tej  m i e r z e  
t r z y m a ć ,  tej  m ą d r e j  f i kc j i  p o l i t y c z n e j ,  p r z y j ę ­
t e j  p r z e z  A n g l i k ó w :  ze  k r ó l  n i e  m o że  s ię  m y ­
l i ć ,  Ze k r ó l  j es t  n i e o m y l n y ' .  Zia k r ó l e m  P o l ­
s k i m  ta j e s z c z e  p o t ę ż n i e  p r z e m a w i a  o k o l i c z n o ś ć ,  
■że w p o ś r ó d  na s  m i e s z k a ć  n i e  m o g ą c ,  n i e  wi ­
d z i a ł  r z ec z y  j e d n o  p r z e z  k ł a m l i w e  p r y z m a  r a p ­
p o r t  ów.

Z a k a z a l i ś m y  so bi e  w s z e l k i c h  o sob i s t ośc i .  I -  
ń i i on a  w ł a s n e  r z a d k o  s ię  n a  k u r t a c h  k u r j e r a  
u k a ż ą .  P o d r z ę d n y c h  o so b l i wi e  z b r o d n i a r z y  i 
s z p i e g ó w ,  z o s t a w i m y  w  tej  g ł ę b o k i e j  w z g a r d z i e ,  
j a k ą  w ra ż a j ą  k a ż d e m u .

- P o d c z a s  s e j m u ,  nasz  d z i e n n i k  p o w i ę k s z o n y  
b ę d z i e ,  w m i a r ę  obf i tości  i no t e r j i ,  a m o ż e  obok 
.niego wy da wa ć  b ę d z i e m y  t y g o d n i k ,  s e j m o w y m  
w y ł ą c z n i e  p o ś w i ę c a n y  o b r a d  in. T o  p i s m a  o- 
t w a i t e  b e d ą  z aw s ze  p o s ł o m ,  d e p u t o w a n y m ,  i 
w s z y s t k i m  o b y w a t e l o m  c h c ą c y m  b r o n i ć  d o b r e j  
s p r a w y j b y l e  ich a r t y k u ł y  n a p i s a n e  b y ł y  w d u c h u  
j a k i e g o ś m y  p o w y ż e j  o b wi e śc i l i .  Ni e  p r z y r z e k a ­
m y  t u d z i e ż ,  ż e  w s z y s t k i e  w c a ł o śc i  u m i e s z o z r -  
no  b e d ą ;  p o d l e g a ć  a lbowiej i i  m u s ą  t ak j a k  a r ­

t y k u ł y  s a m y c h ż e  r e d a k t o r ó w ,  r o z p o z n a n i u  w s z y ­
s t k i c h  osób  n a l e ż ą c y c h  do r e d a k c j i  i z a t w i e r ­
d z e n i u  p r z e z  w i ę k s z o ś ć  g ł osó w.

Przyjęte  przez  wszystkich należących do reda­
kcji Kurjera  Polskiego dnia 9 grudnia 183(1 r.

W i n c e n t y  yyi e m o /o ir.vAi.

R O Z K A Z  D Z I E N N  Y

W kwaterze głównej Dnia 10 grudnia  1830.
w Warszawie
H 'r a c a y i  do s ł u ż b y .  J e n e r a ł  d yw i z j i  S t a ­

n i s ł a w  W o j c z y ń s k i  i j e n e r a ł  b r y g a d y  K a z i m i e r z  
M a ł a c h o w s k i . —  / ’ostopu')!: n a  u y i s z y  s to p ie ń .  
W p ó l b a t e r j r  r a k i e t n i k ó w  k o n n y c h ,  p o d c h o r ą ­
ży Sz i powi cz ,  na  p o d p o r u c z n i k a . —  U m ie s zc zo ­
n y  zos ta je .  W k o m p a n j i  r z e m i e ś l n i c z e j ,  z r e ­
f o r m y  p o r u c z n i k  K r a u z . —  Ot r z y m u / ą  ż ą d a n e  
d y  m iss  j e .  —  D o w ó d / c a  b r y g a d y  2 e j  d ywi z j i  u- 
ł a i i ó w  J.  K . M .  j e n e r a ł  b ry  g - d y  A d a m  de  W i i r -  
t e m b e r g  i a d j u t a n t  j ego  p o ł o w y ,  k a p i t a n  b a r o n  
B u l ó w  G e b h a r d .

D y k t a t o r  
( p o d p i s a n o )  J .  G l l ł i O P J C K l .

Z a  z g o d n o ś ć  z o r y g i n a ł e m  s z e f  s z t a b u  g ł ó ­
w n e g o ,  j e n e r a ł  b r y g a d y  M r o z i ń s k i .

D y k t a t o r  p o s t a n o w i e n i e m  s w e j e m  z d.  9 g r u ­
d n i a  r.  b.  m i a n o w a ł  z a s t ę p c ą  m i n i s t r a  s p r a w i e ­
dl iwośc i  J W .  B o n a w e n t u r ę  N i emoj ow s k i e g o  o- 
b y w a t c l a  z n a n e g o  c a ł e j  P o l s c e  z c n ó t  i ś w i a ­
t ł a ,  t u dz i e ż  p r z e ś l a d o w a n i a  j a k i e g o  d o z n a w a ł  za 
o b a l o n e g o  r z ą d u .

O n e g d a j  s e n a t  j e d n o m y ś l n i e  z a t w i e r d z i ł  s e j ­
m i k  c y r k u ł u  M. S.  W a r s z a w y  d o t ą d  z a w i e s z o ­
n y , a  na k t ó r y m  w y b r a n o  d e p u t o w a n y m  J W  W a l ,  
Z w i r i  k o w s k i r g o .

Ra d a  m u n i c y p a l n a  o g ł o s i ł a ,  iz k u p u j e  s z a i p i ę  
i p ł ó t n o  s t a r e  p ł a c ą c  za f u n t  p i e r w s z e j  od  z ł .
I gr .  I 5 do 2  za d r u g i e  od g r .  15  do z ł .  1. 2 )  
iż z mecy  n a j w y ż s z y c h  r o z k az ó w  n i e w o l n o  j e s t  
p r z e d a w a ć  ani  k u p o w a ć  e f fe k l ó w  w o j s k o w y c h .  
Z n a j d u j ą c e  się  w r ę k u  p r y w a t n y m  w i n n y  h yc  
s k ł a d a n e  w b i ó r a c b  k o m m i s s a r z y  c y i k u ł o w y c h .  
3 ,  W s k u t e k  o d e z w y  G u b e r n a t o r a  s to l ic y  z a ­
wiadomi . !  m ł o d z i e ż  S po s ob ią c ą  s i ę  na  porno- ,  
c n i li ów l e k a r s k i c h  , iż mo że  z n a l e ś ć  p o m i e ­
sz c z e n i e  w woj sku-  4 )  Iż  w s z e l k a  b r o n  w p ęk u
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p r y w a t n y c h  b ę d ą c a  ma b y ć  z ł o z o n a  u g o s p o d a r z y  
d o m ó w k t ó r z y  za j e j  l i c z b ę  i ć a ł os c  są o d p o w i e ­
d z i a l n i .  5)  Z a w i a d a m i a j ą c  </■ c i ę ż a r  k w a t e r u n ­
k u  na t e r a z  u c h y l o n y m  b y ć  n i e m o ż e ,  wz y wa  o- 
b y w a t e l i  a b y  k w a t e r y  pi wygotowal i  l u b  n a t e -  
Żytość  za n ie  do  k a s s y  u n i e ś l i .

Z r o z k az u  D y k t a t o r a  u t w o r z o n o  k o m i t e t ,  z ł o ­
j o n y  z o b y w a t e l i  J .  U.  N i e m c e w i c z a ,  I g n .  C i e ­
s z k o w s k i e g o ,  W o j .  S o b o l e w s k i e g o  . F r a n c i s z k a  
P i ą t k o w s k i e g o  do  p r z e j r z e n i a  i r o z t r z ą s a , c m a  
r a p p o r t ó w  s z p i e g o w s k i c h ,  o ra z  p i s m  . k o r r e s -  
pon cłenc j i  po l ic j i  t a j n e j .  . .

D n i a  8 g r u d n i a  wo jsko  c es a .  z e w i c / a  nu*\o  
Sic p r z e p r a w i ć  p r z e z  W i s ł ę  pod P u ł a w a m R  J e ­
n e r a ł  b r y g a d y  x z e  A d a m  W u  l em be rg . sk .  ż ą d a ł  
u w o l n i e n i a  o d s ł u ż b y . J e r . e r a l n y  i n t e n d e n t  ń o j -  
s k a  na sz eg o  K.  W o l i c k i  m i n d '  d ł u g ą  z c e s a r z e -  
wic  ze  ni r o z m o w ę ,  k t ó r a  ma  b yć  p od a na  do p u-  
b l i c z n ć j  w i a d o m o ś c i .  J e n e r a ł  M a ł ec k i  u r o c ł  
do  W aós za wy  a p u ł k o w n i k  T u r n o  i k a p i t a n  1 1 c -
b i c k i  w r ó c ą  od g r a n i c y .  . ,
 Świę ta  Sp r awa  wol nośc i  i n i e p o d l e g ł o ś c i  o j ­
c z y z n y  n a s z e j ,  w s z y s t k i e  o g a r n ę ł a  u m y s ł y .  
K t o k o l w i e k  z w ie  s i ę  P o l a k i e m  n i e m o ź e  o b o j ę ­
t n y m  p a t r z y ć  o k i e n ) ,  na z . p a ł ,  j a k i  w s z y s t k i c h  
s e r c a  ozy wini  Z b r o d n i ą  b y ł o b y  n i e c z u ć  . m,e -  
p o j i n o w a ć  lej  s p r a w y ,  i w s t a n ow c ze j  c hwi l i  o- 
p u s z c za ć ,  d r o g ą  ojców n a s z y c h  z i e m i ę .  O p a ­
t r z n o ś ć  p o b ł o g o s ł a w i  t a k  c z y s t y m  z a m i a r o m ;  
O n a  p o p r o w a d z i  nas  d r o g ą  h o n o r u  i s ł a w y  . 
W z n i e ś m y  d u c h a  do p a na  z a s t ę p ó w ,  k t ó r y  s e r ­
ca  ojców n a s z y c h ,  t y l e k r n ć  r a z y  za wo nosc  
w a l c z ą c y c h ,  m ę s t w e m  i w y t r w a ł o ś c i ą  n a p e ł n i a ł .

W y  d u c h o w n i  P o l s c y ,  wy p o m a z a ń c y  B o g a , 
t ł ó . n a c z c i e  l u d ow i  świę to  j e g o  n auk i !  p r z e j m i j ­
c ie  s i c  d u c h e m  w s p ó l n e g o  i n t e r e s u  . p o m n i j c i e  
ź c  nas j e d n e j  R e l i g j i  o g i e ń  o g r z ew a  ze  _ w as 
- jedna z n a m i  w y k a r m i ł a  m a t k a ,  Se dla  n i e j  w 
o b r ę b i  o swego  p o w o ł a n i a ,  wasze  u s i ł o w a n i a ,  w a ­
s z e ‘ p r a c e  i wa sz e  życ i e  p o ś w i ę c i ć  w i n n i s c i e .

O j ak  w i e l k i e ,  j a k  w s p a n i a ł e  j e s t  wasze  p o ­
w o ł a n i e .  S ł o w a  Bog a  p r z e z  us ta  wasze  z k a ­
z a l n i c  k o ś c i o ł ó w  o g ł a s z a n e ,  b ę d ą  s i l n i e j s z ą  b r o ­
n i ą  n a d  s t a l  i żelazo!  W y wł a d a ć  m o ż e c i e  s e r ­

c e m  i m y ś l ą ;  w y  t łómacząc.  p o w i n n o ś c i  . t o w a r z y ­
s k i e ,  w y s ta w i a j ą c  c n o t y  p r a w y c h  s y n ó w  o j c z y ­
z n y ,  z as i l a j ąc  i p o k r z e p i a j ą c  u m y s ł ,  ojców n a ­
s z yc h  w i a r ą ,  d o p e ł n i c i e  j e d y n y  o b o w i ą z e k  j a ­
k i e g o  p o  was Bóg ,  o j cz yz na  i r o d ac y  wyma ga j ą!

D a l e k a  n i e c h  bę dz ie  m y ś l ,  aby p o w s t a n i e  7. 
o r ę ż e m  w r ę k u ,  b r a ł o  p o c z ą t e k  w z awi śc i  oso­
b i s t e j  l u b  n a r o d o w e j ,  a tern m n i e j  a b y  t a r g n ą ć  
s i ę  m i a ł o  na ś w i ę t e  r e l i g j i  w ę z ł y ,  t i k  s i lnro  
p o r z ą d e k  t o w a r z y s k i  ł ą c z ą c e .  W o l n o ś ć  o j ­
c z y z n y ,  w o l n o ś ć  m y ś l e n i a ,  u s z a n o w a n i e  d i h  
p r a w  b o s k i c h  i l u d z k i c h ,  o t a j e s t  h a s ł o  P o l a ­
k ów!  .

S t a j e m y  dz i ś  na t y m  s t o p n i u  k u l t u r y  i c y w i ­
l izacj i ,  ze  b e z  z e r w a n i a  w ę d z i d e ł  n a m i ę t n o ś c i  
l u d z k i c h ,  o b e jś ć  się m o ż e m y ,  i na d r o d z e  w y ­
o b r a ż e ń  o p r a w a c h ,  j a k i e  s i ę  od  w i e k ó w  w o l ­
n e m u  i c n o t l i w e m u  l u d ow i  n a l e ż ą ,  ce l  z y c z e n  
n a s z y c h  o s i ą g n ą ć  p o t r a f i m y .  P o ł ą c z m y  t y l k o  
n a s z e  chęc i  i u s i ł o w a n i a ,  p o d a j m y  s ob i e  d ł o n  
b r a t n i ą ,  a k a ż d y  w j a k i m k o l w i e k  s t a n i e ,  n i e ­
chaj  c / . y ne m i m y ś l ą  dop om ag a ,  d r o g j e j  m a t c e  
o j c z y ź n i e . — F .  2 u krzew sh i ,

W t er aźn i e j s ze ! ! !  o d r o d z e n i u  s ię  n a r o d u ,  m a ­
m y  p r awo  d o m  i gać się po r z ą d z i e ,  a ż e b y  w y ł a ­
z y :  o jc z y z n a  , k o n s t y tu c ja  , w olność . ,  od.  l a t  
p r z e s z ł o  d z i e s i ę c i u  ze  w s z y s t k i c h  p i s m  i x i ą -  
ż c k  w y m a z y w a n e ,  w p u b l i c z n e j  i n s t r u k c j i  m e -  
c i e r p i a n e  i k r ę c o n e ,  m o g ł y  n a k o n i e c  dojąc  do 
l u d u  i m ł o d z i e ń c z e g o  w i e k u  u m y s ł ó w .  D o t ą d  
n a j s u r o w s z ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  n a j s k r z ę t n i e j s z e  
s z p i e g o w a n i e  ś c i ąga l i  na s i e b i e  ci k t ó r z y  te  z a ­
kazanie w y r a z y ,  nie  j u z  d r u k i e m  o g ł a s z a ć ,  
g d y ż  to p r z y  c zu j ne j  s t r a ż y  p o l i c j i  i na tężonej ,  
u wa d z e  c e n z u r y  w y k o n a ć  się  nie  d a ł o ;  locz  w 
w n a u k a c h  s z k o l n y c h  m ł o d z i e ż y  p o d a w a ć  się  o-  
śmiel i ! ' . .  D z i ę k i  B og u ! n owe  z a c z ę ł o  s,ę  ż y ­
c ie .  P o l a k o w i  wol no  j es t  mówi ć  i c z u ć  ze  m a  
o jczyznę ' ,  w o l n o  r o z p a m i ę t y w a ć  o s w o b o d a c h  
k o n . s r y  t u c j  i a y c h  i t y i o l e t n i e m  ich g w a ł c e n i u ;  
w o l n o  s ię  c h l u b i ć  w o ln o śc ią , t y m  n a j i s t o t n i e j ­
s z y m  w a r u n k i e m  m o r a l n e g o  b y t u  c z ł o w i e k a .  
D o  r o k u  1S20 n a u k a  K o n s ty tu c j i  n a r o d o w e j  
s t a n o w i ł a  c z ę ść  i n s t r u k c j i  s z k o l n e j .  P l a n  n a u k
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zap rowadzony w wspomnionym ro ku ,  w y łąc zy ł  
t ę  najważniejszą p raw obywa te lsk ich  nauk ę ,  * 
wiadomości  po t r zeb nyc h  w zawodzie obywa te l ­
ski ego życia ,  do k tó r ego  s zkoły  wojewódzkie  i 
wydzi ałowe  usposopobiać powinny.  Upominamy 
się t er az  o zwrot  lej nauk i .  Niech  młodz ież  
juz w pie rwszych  chwi lach odrodzeni a  sic na- 
szego pozna,  pod j a k i e m i  z a s a d n ic zy m ip ra w a -  

. m i ,  żyć by l i śmy pow inn i ,  n iech wie że ich 
p r zechowanie  ha s ł em było  obecnej  rewolucj i .  
Znany  pat r j o tyz in  t er aźn ie j szego naczelnika  
oświecenia pub l i c znego,  pozwala się spodziewać,  
że Wyda w pi erwszych  dn iach  urzędowania swo­
j ego polecenie  do wszystkich  s zkó ł ,  aby m ł o ­
dzież  uczono kons ty tuc j i ,  zachowa w całości  te 
u s t awy ,  czy je zmien i ,  zawsze w obecnym cza­
sie nauka kons tytuc j i  oświeci  w j ak imkolwiek  
sposobie  młodz ież ,  uchroni  ją od n iewłaśc iwe­
go uważania toczących się wypadków,  i n i ew cze ­
snego  zapału  , k t ó r y  wnienawiści  narodowej  
m ó g ł b y  szukać  dla s iebie  ź ród ła .  A -  J.

W tych dniach obywate le  przez  r adę  muni -  
cyp a ln ą  delegowani  do spi sania  i zabespi ecze-  
nia effektów pozost a łych  po wojskach Rossj i -  
sk i ch  w kosza r ach  p rzez  leż wojska dawn ie j  za- 
j ę t ych ,  us łyszawszy w koszar ch  P u ł k u  gwardj i  
s t rz elców wo łyń sk i ch  podzi emne  j ę k i ,  po p i l ­
i ł em szukan iu  znaleź l i  ma ł e  o twory w s k l e p i e ­
niach piwnic i p rzekonal i  s ię  że w t ych  p iw n i ­
cach  zamurowanych by ło  dwóch ludzi ,  k tór zy  
p o d ł u g  ich zeznani a tam od 8 lat  o chlebi e i 
wodzie  bez  świat ła i powiet rza zostawal i .  Ofia­
ry  te  de spo tyzmu  zawczesnie  na świeże powie­
t r z e  wyprowadzone ,  u t r a c i ł y  p rzytomność ,  n i e ­
można  dla tego w tej chwili  o s zczegół ach tak 
i n t e re s su j acego  zdarzen i a  pewnej  powziąć wia­
domości ;  gdy  j ednak  starania  l e ka r sk i e  p r z y ­
wrócą  t ym n i eszczęś l iwym s i ł y  po t r zebne  do 
opowiedzen ia  kto są i dla czego t ak  o k r o p n e ­
go doznal i  losu ,  Redaks ja  n ie  omieszka  udziel ić 
pub l i cznośc i  da l szych  w tej mie rze  wiadomości .

Sztab  gwardj i  r uchomych województw Kra ­
kowski ego ,  Kal i skiego,  Sando mie r sk i ego  i Ma*
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zowiccki ego,pospis sza  don ie ść  rodakom Że W. O- 
kołowicz  p r zyw ióz ł  oświadczenie  od f a b r y k a n ­
tów zag ran icznych  mias t eczek Z g i e r z a ,  K on ­
s t an t yn ow a ,  Aiexandrowa etc.  iż ci z własne j  
woli wywdz ięcz . jąc  się swej nowej  o j czy źn i e ,  
ofiarowali z formować legion N iemieck i ,  ob ie r a­
jąc za swego dowodzcę  rzeczonego  Wgo Oko ło -  
wicza, bez żądani a  na jmn ie j sze j  pomocy od rzą. 
du qni na ub ran i e ,  ani  na swe uzbro jenie .  Oby 
t en p rzyk ł ad  zapa l i ł  serca  tych wszystkich,  k tó ­
r zy  naszej  ziemi  swój los,  swe dostatki  winni ,  
i k tór zy  na p r zysz ło ść  świętej  wolności i swo­
bód Polaka  używać będą.

W dn iu  wczora js zym w yszed ł  p ierwszy n u ­
m e r  pisma pol i tycznego w j ęz yku  n i emieckim  
pod  t y t u ł e m :  War s ch iu e r - B la l t ,  k tóre  t rzy r a ­
zy w tygodn iu  okaże s i ę ,  to j es t  we wtorek , 
czwar tek  i sobot ę ,  do nowego roku  numerami  
t y lko  będzie  do nabycia  po groszy pięć.  Kan-  
t e r  g łówny  w d r uk a r n i  rządowej  Nro 617 p r zy  
ul icy D a n i e I o w i c z o w s k i e j  pod k ró l ami  Pn lski e-  
mi ,  u C i echanowsk iego Podwale ,  Kel ichena  ul i ­
ca D łu ga .

NB. W Nrze wczora j szym umieszczone obwie­
szczeni e,  nowego sk ł a du  redakcj i  Ku r j e r a ,  m y l ­
nie  zawiądomia,  że ta zaczęła  dz ia ł ać ,  od dnia  
10 b. m.  a lbowiem dzis ie j szy n u m e r  jest  p i e r ­
wszy k tóry  pod jej  w p ły w e m  jest  nap is any .

Ner m S 6 |  z drugiej Idassy, Ner «037f>r i 25041* 
z trzeciej klassy , jako też Ner 101 !4J do atej klassy 
38ej Loterji Klassycznej zagubione zostały;  wygra­
na jaka padnie tylko prawemu graczowi wypłacona 
zostanie.

Kto zgubił Rodowód pułku lago Jazdy Polskiej za 
X. Warszawskiego, zechce się zgłosić po odebranie 
onego do drukarni A. Galezowskiego i komo. przy 
ulicy Żabiej Ner 47'2.
c j 9 *

Dwadzieścia Złotych Polskich nagrody za od­
danie zabłąkanego na ulicy Koziej lub Senatorskiej 
Pieska,  szpica białego z żółte mi znakami , lub do­
niesie o nim do sklepu narożnego przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej pod filarami.
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